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Pismo to wychodzi codziennte oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisław a 
aieszkowskiego. 
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PIĄTER 8 SIERPNIA. 


Zahczenie nã trzy miesiące złotych dziesiąt 
miesięezuie złotych cztery, aumer pojedynczy 


śroszy dziesięć. 


GAZETA KRAKÓWNKA. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 3 Sierpnia. — 

Ogłoszono postanowienie N. Pana wydane 
44go z. m. tćj treści: Rank Polski mocen jest 
udzielać pożyczki właścicielom prywatnym dóbr 
ziemskich , za ubezpieczeniem w dziale IVtym 
ksiąg hypotecznych, bądź to w pierwszćm miej- 
scu, bądz też i w Zgiem, to jest zaraz po ka- 
pitale, przez Towarzystwo Kredytowe Ziem- 
skie udzielonym, do wysokości najwyżćj 2ch 
trzecich części wartości dóbr, wynalezionćj na 
mney pomiarów , i według prawideł, do osza- 
cowania dóbr Rządowych przyjętych.  Właści- 
ciel dóbr, biorący z Banku pożyczkę, opłacać 
będzie od wzięlego kapitału, co pół roku, po 
2 i pół vd sta na prowizyę; sam zaś kapitał 
spłacać będzie uiszczaniem w tychże półrocz-” 
nych ratach procentu amortyzacyjnego, naj- 
mniej 1 od sta na pół roku wynoszącego, a to 
aż do zupełnego umorzenia kapitału, lub też 
wnosić może w każdćw półrazu wyższą upła- 
tę na kapitał, tak, iżby pożyczka Bankowa, 
najpóżnićj w ciągu 50 rat półrocznych spłaco- 
ną była. Na dobra prywatne ziemskie, obcią- 
żone pożyczką z funduszu Skarbowego, we- 
dług oddzielnych przepisów otrzymaną, a do- 
tąd w zupełności niespłaconą , pożyczka 2 Ban- 
ku udzieloną być nie może. Docbodzenie za- 
ległéj dla Banku należności prowizyi, i opłaty 
na umorzenie, odbywać się ma w prostćj dro- 
dze Administraeyjnćj. Zaległość jednćj raty, 
pociągać będzie użycie środków przepisanych 
do odzyskania podatków Skarbowych; zaległość 
2ch rat, upoważnia do wystawienia dłużnych 
dóbr pa wydzierżawienie drogą lieytacyi; a gdy- 
by krok len exekucyi nie zapewuił odzyskania 
należności, naówczas przedsięwziętą będzie 
sprzedaż dóbr, według form i przepisów co do 
tego stopnia exekucyi, Władzom Towarzystwa 


Kredytowego służących. Na udzielenie poży- 
czek na dobra ziemskie, Bank Polski użyć jest 
naprzód mocen summy do wysokości jednego 
miliona rubli sr., w miarę zasobów funduszów 
rozporządzalnych. Po wypożyczeniu w ten spo- 
sób jednego miliona rubli sr., w razie uznanćj 
przez Rząd potrzeby dalszego rozszerzenia po- 
mocy rolnictwu, Komisya Umorzenia długu kra- 
jowego, za złożeniem w depozyt pod jej klucz 
rubli sr. 2,225,000 w obligacyach Skarbowych 
4ro-procentowych z kapitału do wolnćj dyspo— 
zycyi Banku pozostającego, dostarczy X milio- 
ny rubli sr. w biletach Bankowych, równą z 
dotychczasowemi formę i przywileje mających, 
z którejlo ostalnićj. sunmy, Bank Polski na 
wskazany cel użyć będzie mocen milion rubli, 
a drugi milion mieć będzie w-rezerwie, do dal- 
szćj dyspozycyi Rządu. W miarę zwracania 
Komisyi Umorzenia wypuszczonycii z mocy ar- 
tykułu (go biletów, lub złożenia innych równéj 
wartości papierów Rządowych, taż Komisya po- 
wracać będzie Bankowi słosunkową wartość o- 
bligów Skarbowych, 4ro-proceutowych pod jćj 
klucz oddanych. 


— Lwów 26 Lipca. — 


Pod Przemyślem, wzburzone fale Sanu wy- 
warły dwa filary z wielkiego mostu krytego od 
strony Radymna, unosząc z sobą wszystko co 
po drodze spotkały, a wzniosły się do takićj wy- 
sokości, iż otoczyły prawie klasztór Panien Be- 
pedyktynek, które strachein przejęte, przez o- 
kna na dach ratować się musiały, Rzeka San 
doszła do wysokości, jakićj najstarsi w okolicy 
ludzie przypomnieć sobie nie mogą: jak twierdzą, 
że się o 3 stóp wyżćj podniosła niż w r. 1813, 
sławnćj i smutnej pamięci. Murowana droga, 0 
100 przeszło sążni odległa, wysoko wzniesio- 
na nad powierzchnią doliny otaczającćj San, 
znikła zupełnie, a bałwany niosły: z sobą ka- 
waly bubynków i całe chaty z ludźmi wołają- 


cemi o pomoc, którćj im przynieść „nie można 
było. 
— Haga 23 Lipca. — 

Król udał się dziś do Ilelvoetsluys, zkąd 
odpłynie do Londynu. W orszaku Króla znaj- 
duje się Minister osad. Monarcha wróci za 
tydzień z Anglii. 

— Krfurt 26 Lipca. — 

Wczoraj wieczór wśród odgłosu dzwonów 
i okrzyków ludu, Królestwo Pruscy odbyli wjazd 
do tutejszego uroczyście przyozdobionego miasta. 
— W. Xslwo Sasko Wejmarskie 27 Lipca. — 

J. K. W. Wielki Xżę powrócił d. 25 zno- 
wu do Wejmaru z fiarlsbadu; tegoż dnia przy- 
byli z odwidzinami Królestwo pruscy i po k-1l 
kogodzinnym pobycie w dalszą udali się podróż 
do Erfurtu. 

— Frankfort nad Menem 15 Lipca. — 

W przyszłą niedzielę dnia 25 lipca ocze- 
kiwany tu jest Król Jmc pruski. 

— Brusella 25 Lipca, — 

Jezuici, którzy w marcu r. b. udali się by- 
li do osady naszćj Gwatimali, powrócili ztama 
tąd do Belgii $ 

Dz. Impartial de Bruges donosi, że wy- 
pędzeni z Francyi jezuici zakupili w Hennegau, 
tuż pod granicą francuzką, dwa obszerne za- 
budowania, w których założyć mają szkołę dla 
dzieci rodzin francuzkich. 

Wiadomo, że, według traktatu londyńskie- 
go, pograniczue twierdze, wystawisne w Bel- 
gii, przez Święte przymierze przeciw Francyi 
miały być zdemoliowane, i to na żądanie Tal- 
leyranda i, jak się zdaje, w interesie Francyi. 
Tymczasem dziś nie tylko nie myślą wcale o 
wypełnieniu téj części traktatu londyńskiego, 
ale owszem niektóre fortyfikacye są teraz na- 
prawiane i wzmacniane jak np. w Charleroi. 

D. 16 zgorzała w Roubaix znana przędzal- 
nia panów lnotte, Bossu i Como. Szkody li- 
czą na 25 miliona (r. 

— Paryż 28 Lipca. — 

Xżę Montpensier wyjechał d. 7 b. m. z Ale- 
xandryi do Kairn. Po jego powrocie z wyż- 
szego Egiptu. Francuzi osiedli w Alexandryi 
chcą wyprawić dla niego świetną ucztę. Kró- 
lewicz przyjął juź zaprosiny na bal dać się ma- 
jacy po Ićj uczcie przez konsula francuzkiego. 

Ważniejsze interesa ministerstwa wojny, 
przesyłane hędą marszałkowi Soult do jego dóbr. 

Dz. Phare des Phyrenćes donosi, że Bej 
trypolitański wydał wojnę tunetańskieniu. List 
z Tunis donosi pod dniem 9 lipca, że Bej o- 
trzymał jednocześnie wypowiedzenie wojny i 
wiadomość , że kroki nieprzyjacielskie już się 
rozpoczęły na granicy. 

Kwestya względem rozwiązania izby, nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta. 

Napoleon Bonaparte, syn xięcia Montfort 
(Hieronima Bonapartego), który tu od dwóch 
miesięcy bawi, prosił o pozwolenie odwidzenia 
swego stryja, xięcia Ludwika Bonapartego w 
zamku Hamm, ale mu odmówiono. 

Posąg xcia Orleans przywieziony został wczo- 


2 


raj wieczór na dziedziniec Luwru; sądzą, że 
dnia 29 lipca będzie odsłoniony. ś 

List z Port au Prince pod dniem 18 czer- 
wca zdaje się potwierdzać wieści o mieporozu- 
mieniach rządu Otaheitskiego z francuzami. 

Na giełdzie rozeszła się wieść, że marsza- 
łek Bugcaud przesłał swą dymissyę jako jiny 
gubernator Algieryi, i że. adjutant królewski 
wyjechał do Algieru, aby xięcia Isly odwieść 
od tego zamiaru. 

Kapitan okrętowy Connofonds wynalazł me- 
chanizm, za pomocą którego okręt bez pvmo- 
cy żagli może się odwrócić. 

Znany wirtuoz skrzypek Artót, umarł dnia 
21 lipca w 29 r. życia swego, w Ville d'Aray, 
niedałeko Paryża. 

— Londyn 25 Lipca. — 

Król hollenderski wylądował wczoraj po po- 
łudniu w Woolwich, gdzie trzyjmowany był 
przez Hr. Haddington, pierwszego lorda admi- 
ralicyi, barona Debel, posła niderlandzkiego, i 
hr. Morton, szambelana królowćj. W kilka go- 
dzin potem przybył król w towarzystwie owych 
panów do botelu Mivarta. 

Dziedziczny xżę badeński, po kilkotygodnio- 
wém użyciu kąpieli morskich, wyjechał na po- 
wrót na ląd stały. 

Postępek pułkownika Pelissier w górach Da- 
hara, wywołał we wszystkich tutejszych dzieu- 
nikach oburzenie i wstręt. Spór, jaki ztąd'po- 
wslał z dziennikami francuzkiemi, które niebez 
powodów wytykają angielskie prowadzenie woj- 
ny w lndyach, trwa ciągle i obudza wzajemne * 
autypatye tych dwóch narodów. 

Stronnictwo torysowskie utraciło w tych 
dniach swojego znanego członka parlamentu. 
Lord Canterbury, od 1835 r. członek izby pa- 
rów, i podobnie jak p. Manners Sulton przez 
17 lat prezes iżby deputowanych, umarł nagle 
tknięty apoplexyą. 

— Madryt 16 Lipca. — 

Powstanie w Katalonii uważać już można za 
nkończone , ałe bliższe wiadomości olrzymane 
przez listy prywatne, są zasmucające. Gdy Je- 
nerał Coucha wyruszył z wojskiem do Seba- 
dell, rozgłoszono lam że wszyscy mieszkańcy 
mają być w pień wycięci; nie czekając więc 
tego losu, pouciekali z miasta. Ale jazda, na 
czele którćj znajdował się sam Jenerał Concha, 
udała się w pogoń za uciekająeemi, i tak bez- 
bronnych, między któremi byli starcy, kobiety 
i dzieci. na śmierć rąbała. Około 100 trupów 
okryło całą okolicę, a Concha ani jeduego nie 
utracił człowieka. W San Andres del Palomar 
rozstrzelały wojska 5 njęlych powstańców; w 
kilka dni potem znaleziono 5 na drzewie po- 
wieszonych żandarmów, którym powstańcy przy- 
pięli do piersi papier Z napisem: »Ża pięciu w 
San Andres rozstrzelanych « W miasteczku 0- 
lesa jak Jenerał Concha donosi, zarąbało woj- 
sko pod-Pułkowniką Senespleda, 42 ludzi, a 
wszystkich czeka wojenna deportacya, 

Wśród obecnych stósunków łatwo było na- 
mówić Królową, aby skłowiła się do życzeń 


ministrów i powróciła do stolicy. Wyjazd z 
Barcelony do Walencyi morzem nastąpi jutro. 
¿à Wezoraj, z powodu imienin Infanta Henry- 
ka, stojącego z okrętem swoim w porcie Ma- 
lagi, tntejsi wyżsi urzędnicy, Grandowie, cały 
korpns oficerów, zgoła wszyscy ci, którzy do- 
tychczas odwracali się od Infanta Don Franci- 
sco, złożyli mn w galowych mundurach swoje 
uszanowanie. Od Jenerała Narvaez otrzymał 
tenże Infant list, w którym mu wiuszuje, że 
się pochlubić może synem z tak znakomitemi 
przymiotami i zasługami. Wieczoren , cała za- 
łoga, z 16,000 ludzi złożona, odbyła paradę 
za miastem, 

Dopisek, Właśuie nadeszła tu urzędowa 
wiadomość , że familia- królewska powróci tu 
d. 24. W Barcelonie wszystkie ulice były woj- 
skiem obsadzone; wiele tam osób uwięziono. 

— Dnia 17 Lipca. — 

Według gazet francuzkich , malajski Sułtan 
wysp Sulu miał Fraucyi sprzedać wyspę Basi- 
lan za 200,000 fr. Dz. G/ode utrzymuje teraz 
że wyspa ia należy do Hiszpanii. Z tém wszy- 
stkiem w Almauaku Fibpińskim i na dołączo- 
nej doń mappie nie ma żadnego śladu, aby Ba- 
sila była własnością Hiszpanii. 

Słychać , że lnfant Henryk (Don Earique), 
zaproszony został, aby się udał do Walencyi. 


— Alervandrya 26 Czerwca — 

Rząd wypłacił wojsku i urzędnikom Żołd 
zaległy. 

Angielskim parostatkiem zadeszła z Syryi 
wiadomość , że spostoszenie i okrucieństwo Dru- 
zów przeciw Maronitom chrześcianom, trwa 
nieustannie. Oznajmiono, że Druzowie nie tyl- 
ko podpalają domy i wycinają w pień Chrze- 
ścian, ale nawet za pozwoleniem Otitomanów u- 
prowadzili wiele niewiast i dzieci do Damaszku 
na sprzedaż. 

— Indye Wschodnie. — 

W Gałlignanis Messenger czytamy: » Win- 
domości świeżo nadeszłe z Kalkuty donoszą pod 
dniem 2 czerwca, że przygotowania jakie czy- 
nią w uzbrojeniu, nważać każą wojnę z Pun- 
dżab za nienchronną, jak tylko ustaną upały. 

»Nepul miał także swoją rewolucyę. Rajah 
został detronizowawy przez pierwszego mini- 
stra, który z kolei został zabity przez stronii- 
ków usuniętego Xięcia. Zbywa jeszcze na 
azczegółach tego wypadku. 3 


» Donieśliśmy jyż, że Francuzi za pomocą 


knpna nabyli wyspę Basila». Dowiadujemy się 
teraz, Że rząd angielski postanowił założyć tak- 
że osadę w tój okolicy, i że jego wybór padł 
na wyspę Laboan. a 

Z Chin nie ma nic nowego; prócz, że Knn- 
aul angielski i kilka innych osób przywiązanych 
do faktoryi w Kantonie, czyanie byli napasto- 
wani przez pospólstwo. 


Rozmaitości. 


HRABIA KAROL GREY. 


(Dokonczeme.) 


W ciągu 18 lat, które Grey odtąd bez udzia- 
łu w zarządzie przepędził , toczył dalćj z małym 
wyjątkiem walkę swoją przeciwko odrętwiałemu 
toryzmowi. W r. 1815 za powrotem Napoleona 
proponował neutralność Anglii; z szczególniejszą 
atoli mocą opierał się w r. 1816 odnowieniu bilu 
o cudzoziemcach, a w r.1817 zniesieniu aķtu ka- 
beas corpus. W tymże czasie oświadczył się tak- 
ze za zniesieniem wszystkich dobrze płatnych po- 
sad bez zatrudnienia (sine cura zwanych). 

W processie królowćj przyjął jej obronęz rów- 
nym zapałem jak umiarkowaniem. 

Gdy po śmierci Liverpoola rozpoczął Canning 
swoją administracyę, odmówił mu Grey swego 
wsparcia, nie tyle z przekonania, jak raczćj z o- 
hrażonćj dumy, i przeszedł w końcu do ramię- 
tnćj opozycyi, która ani jego poprzednićj działal- 
ności ani jego charakterowi nie udpowiadała. W 
czasie rozpraw nad zniesieniem praw zbożowych 
oświadczył się nawet w izbie wyższćj za utrzy- 
maniem przywilejów arystokracyjnych, wyrzekł- 
szy wiadome słowa, że „z równemi sobie (pod 
względem stanu), zyć i umrzeć pragnie“, Przy- 
kre jednak wrażenie sprawione przez to chwilo- 
we odszczepieństiwo, zatarła Świelna jego wymo- 
wa, z jaką bronił sprawy katolików. 

Z tem wszystkiem przeznaczonem jeszcze hyło 
dla Greya, rozpocząć w polityce Anglii nową e- 
poke i przeprowadzić wielki środek, do którego 
w sile męzkiego wieku swego nadareinnie dążył. 
Na początku r. 1830, Lord Russci wniósł znowu 
przed izbę reformę parlamentu , ale bez skutku. 
Lecz gdy za wstąpieniem na tron króla Wilhelma 
IV. niczadowolenie narodu z administracyi lorysów 
groźnie się objawiło i ministrowie utracili w par- 
lamencie: większość, wtedy sam król zajął się k we- 
styą reformy. Grey, którego znaneini były spra- 
wiedliwość , rzetelność i umiarkowanie, postawio- 
ny został w d. 16 listopada 1830 r., jsko kanclerz 
skarbu, na czele nowego z samych wieów utwo- 
rzonego ministerstwa. Rozpoczął on swój zarząd 
od wniesienia przez izbę reformy parlamentu. Po 
długićj, żaciętćj, wahającćj się walce, w którćj 
z kollegami swemi objawił najwyższą energię, 
połączoną z najrzadszemi polityczoemi talentami 
krasomówczemi, osiągnięte zostało nareszcie zwy- 
cięztwo w czerwcu 1832 r. 

Atoli po przyjęciu bilu reforniy, trudności ga- 


"binetu wzmazgały się tem bardzićj, gdy stronnictwo 


ludu zbyt rozszerzało pretensye swoje do reform. 
Grey, jako reprezentant dawnych wigów, wpadł 
przez io w chwiejące się stanowisko, którego o- 
fiarą niebawem stać się musiał. Podczas rozpraw 
nad bilem n dziesięcinach w Irfandyi, przedłożył 
izbie, stósownie do swćj polityki, tak nazwany 


„bil przymusowy, który miał się przyczynić do przy- 


tłumienia niespokojnych poruszeń w Irlandyi , gdzie 
towarzystwo repsalu (rozłączenia unii z Anglią) 
głowę podniosło. Prawo to, po gwałtownych spo- 
rach, przeszło i w izbie niższćj w marcu 1833 r. 
ale spowodowało ustąpienie wolnomyślnych człon- 
ków gabinetu, oraz najohraźliwsze wybuchy za- 
wziętości agilatora O'Connella. Gdy i radykaliści 
oświadczyli się przeciw Greyowi, i gdy on naj- 
więcćj jużtylko na wsparcie dawuvch wigów mógł 
liczyć, złożył swój urząd d. g lipcu 1854 r. 


Oprócz bilu o reformie, z burzliwym zarządem 
Greya połączone są: zniesienie niewolnictwa za 
wynagrodzeniem, uregulowanie wschodnio indyj- 
skiego handlu, poprawienie sądownictwa . rozsze- 
rzenie praw dissidentów. W polityce zagranicznėj, 
w ktorćj trzymał się zasady nicinterwencyi, usku- 

* teczmł Grey uznanie królowych portugalskiej i hisz- 
pańskiej, a w kwietniu 1854 r. przyprowadził do 
skutku traktat poczwórnego przymierza. 

Po zarządzie Greya nastąpiło ministerstwo Mel- 
hourna, któremu pomocy swćj nie odmawiał. W 
roku 1836, po diugicm milczeniu przy okoliczno- 
ści bila o municypalnościach ulandzkich , usiłował 
Grey wspólnie z xięciem Richmond przywrócić 
w izbie wyższćj stronnictwo pojednawcze, co mu 
się jednak nie powiodło. Od tego czasu, sędzi- 
wy, wysoko poważany ten polityk pozostawił 
młodszym członkom swego stronnictwa polityczny 


plac walki. 
Grey ożenił się wr.1794 z córką Lorda Pon- 
sonby, która mu powiła 13 dzieci. - 


Umarł dnia 17 lipca r. b. w dohrach swoich 
Howick Hall, w hrabstwie Northumberland, prze- 
żğwszy lat 81, miesięcy 4, dni 4. 


Najstarszy jego syn, Henryk "Grey, Lord Ho- 
wick , urodzony 1802 r., wszedł najprzód do par- 
lamentu jako deputowany z hrabstwa Northum- 
berłand, a potem do ministerstwa Melbourna jako 
minister wojny, złożył atoli ten urząd w sierpniu 
1839 r. ponieważ wolnomyślne widoki jego nie 
zgadzały się z polityką gabinetu. 4” 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia T do dnia 3 Sierpnia. 

Smoliński Ignacy, Malecka Adela, z Polski; -— 
Hawel ob., Straszewski Romuald, Iłottel Wilhelm, 
z Galicyi; -- Stein pułkownik ces. aus., Naczyń- 
ska Joanna, Clodwig xiążę, z Pruss. 

FF'yjechali z Krakowa. 

Müller Jan, Müller Antoni, do Polski; -- Ka- 
sparck Inocenty, Wybranowska Aniela, Stein puł- 
kownik ces. aus., do Galicyi; -- Allgówer Jan, 
Hottel Wilhelm, Andersohn Jan, Posen Jakób, do 
Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 6701. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH l POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasia Krańcwa i Jego Okręgu. 
Podaje do powszechnćj wiadomości, że w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia 28 Lip- 
ca r. b. N. 3723 odbędzie się w biórach Wy- 
działu w dniu 21 b. m, i r. n godzinie 11 z 
rana publiczna głośna tn minus licytacya, na 
wypuszczenie w przedsiębiorstwo odbudowania 
mostu N. 27 w sekcyi III. traktu Austryacko- 
Prasko-Szląskiego syluowanego, a to wedle pla- 
nu i kosztorysu przez Senat Rządzący zatwier- 
dzonych. Pierwsze wywołanie rozpocznie się 
od summy złp. 2665 gr. 14; na vadium każdy 


z pretendentów złoży kwotę złotych polskich 


265. Inne warunki w biórach Wydziału w go- 
dzinach kancellaryjnych przejrzane być mogą. 
Kraków dnia 5 Sierpnia 1845 r. 
Senator Prezydujący 
KOPFF. 


Referendarz L. Wolff. 


Nro 4086. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neuitralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Na skutek wniesionćj prośby przez P. An- 
drzeja Wożniakowskiego o przyznanie mu spad- 
ku po Żonie jego Ś. p. Maryannie z Krzystkie- 
wiczów pozostałego, a w szczegolpości z sum- 
my złolych polskich 3400 gr. 101% na kamje- 
nicy przy ulicy Żydowskićj pod L. 396 pod po- 
zycyą 9 umieszczonćj składającego się, po wy- 
słuchaniu wnioska Prokuratora, na zasadzie ar- 
tykułu 12 ustawy hypotecznej z roku 1844 wzy- 
wa wszystkich prawa do powyższego spadku 
mieć mogących, aby z takowemi do Trybuna- 
łu w przeciągu miesięcy 3 zgłosili się, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek w mowie będący 
obecnie zgłaszającewu się P. Andrzejowi Wo- 
źniakowskiemu przyznanym będzie. 

Kraków d. 22 Lipca 1845 r. 
Prezes 
Mack. 


(2r.) Za Sekr. R. Reklewski. 


Doniesienie prywatne. 


4, Folwarczek w teryloryum Ryba- 
ki czyli w wsi Dębnikach w Gali- 
SB cyi przeciw Zwierzeńca, mający grun- 
tu ornego morgów 24 kilkaset sążni, kamien- 
nych gór ua wapno do 8 morgów, pastwisk 
Dominikalnych 35 morgów 848 sążni które są 
wolne do wspólnego paszenia bydła, piee do 
palenia cegły i wapna, glina na cegłę w ilości 
dostatecznej, jest z wolnćj ręki do sprzedania, 


lub wydzierżawienia na 3 lub 6 lat. Szacunek 
6,000 Zło. Ryńskich w Mon. Konw., ciężary 
które do Dominium opłacają się są: podalku 
Monarchicznego 13 Zło. Ryń 28 kr. M. Konw , 
dziesięciny 3 Ryń. w Walucie, czyuszu-6 złp. 
Chęć kupna mający, mogą się zgłosić do pod- 
pisanego w tymże folwarku mieszkającego. 
(3r.) Piotr Potocki. 


N———— Zn 


